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Dla chleba
(K) Wśród wielu ważnych zagadnień zwią 

zanych z normalnym funkcjonowaniem na­
szego życia powojennego na pierwszy plan 
wysuwa się bezapelacyjnie kwestia termino­
wego przeprowadzenia akcji żniwnej. Zebra­
nie zboża, wykorzystanie każdego ziarna, za­
bezpieczenie chleba pracującym naszego kra­
ju, to w tej cłrwili problem, który musi stać 
się udziałem całej uwagi nie tyłko naszych 
czynników państwowych, ale najszerszych 
rzesz społeczeństwa. Weszliśmy już w fazę 
pokoju w Europie, pierwszy raz w Polsce* 
Odrodzonej i wolpej dokonywać będziemy 
zbiorów plonu naszej ziemi.

Nakazem chwili jest nie zmarnować ani 
źdźbła, wykorzystać wszystko, aby stworzyć 
podstawy dla spokojnego rozwoju rozbudo­
wy zniszczonego w ojną i niewolą kraju . Do­
kładnie znamy wszyscy zagadnienie braku' 
odpowiedniej ilości rąk  do pracy na roli, 
zdajem y sobie sprawę z szeregu trudności, 
które muszą być pokonane. Wiemy, że 'n ie ­
wystarczająca jest ilość potrzebnej norm al­
nie siły pociągowej, że sprzęt rolniczy jesf 
zniszczony i zdewastowany. '

Aft wiemy równocześnie, że nauczyliśmy 
się na przestrzeni ostatnich miesięcy wykazy­
wać wiele hartu, łamaliśmy takie przeszkody 
i zapory, o których m yślałoby się dawniej, 
że są nie do pokonania, i dokonaliśm y rze­
czy wielkich*. Odzyskana wolność i prawo 
samostanowienia o swoim losie nauczyły nas 
wiele. Ofiarnością i zapałem robotników p o l­
skich wyprowadzaliśmy z chaosu najw ażniej­
sze dziedziny w aparacie państwowym.

Dlatego jest rzeczą pewną, że przy odpo­
wiednim podejściu do sprawy zebrania żniw 
i tym razem zwycięską ręką robotnika p o H  
skiego i świadomego swej ro li chłopa zapew-i 
nim y miastom wyżywienie. Chodzi o tó, abv 
każdy dał z siebie to, co może i powinien. 
Żołnierz polski pierwszy dał dowód swojej 
wysoce patriotycznej postawy i obywatelskie­
go stanowiska. Wszędzie tam, gdzie stoją 
jednostki naszego wojska, tysiące kos i sier­
pów wprawiane są w ruch rękoma obrońców 
Ojczyzny, którzy zaledwie pot ze zroszonego 
czoła zetrzeć zdołali po dostatnich walkach.

A równocześnie na ulicach miast polskich 
widzimy bardzo często bez celu wałęsających 
się młodych i  zdolnych do pracy ludzi, wę­
szących za tanim  i łatwym zarobkiem. W  od 
mętach paskarstwa i spukulacji rozm aite ty­
py zawodowych nierobów dokonują podejrzą 
nvch tranzakcji, chwaląc się zgubnymi m a­
chinacjam i. jakich nauczyli się za czasów 
okupacyjnej deprawacji. Podczas kiedy lwia 
część młodzieży robotniczej i chłopskiej zrze 
szona w swoich organizacjach, daje codzien­
nie _ dowody swego głębokiego patriotyzm u, 
inni przypatru ją się tylko wysiłkowi tych. 
co p racu ją  w fabrykach i upraw iają ziemię.

.Test obowiązkiem wszystkich władz "miej­
scowych. ppwiatowyęh, miejskich i wiejskich, 
przeprowadzić natychm iast szeroką akcję za- 
ciężną do żniw, aby opornych i leniwych zmu 
sić i nauczyć uczciwej pracy. Związek Samo­
pomocy Chłopskiej napewno przyjdzie z wy­
bitną pomocą. Stronnictwa polityczne ze swej 
strony ściśle w spółpracując z władzami i 
związkami zawodowymi, rtżyją całego swego 
wpływu, aby skończyć roboty w term inie.

Na wsi należy doprowadzić do rozwinięcia 
współzawodnictwa i szerokiej sąsiedzkiej sa­
mopomocy, do świadomości wszystkich mu-

Wielka Trójka przeciwko gen. franco
Cierpkie slows ambasadora Anglii do dyktatora Hiszpanii

LONDYN (United Pres*). Miarodajny infor­
mator dyplomatyczny oświadczył, iż w spra­
wozdaniu końcowym ze swoich obrad Wielka 
Trójka poświęci niewątpliwie ustęp peien na­
gany dla H*troju gen. Franco.

jednocześnie potwierdza *ię wiadomość, ii 
Sfr Walter Mailet, nowy ambasador angielski 
w Hiszpanii .wręczając w ubiegłym tygodniu 
swe listy uwierzytelniające, oświadczył gen. 
Franco, iż ustrój jego budzi w Anglii nieuf­
ność i niesmak. Podobno Maifet nie zamierza 
poprzeć powyższych słów żadnymi dalsiymi 
oświadczeniami, ani czyhgmi, aż do opubiikm 
wania dekiarcji poczdmskiej.

Odważne to oświadczenie Maileta odzwier- 
ciadla doskonale uczucia Partii Pracy i szcze­
rość jej metod, bo aczkolwiek i gabinet Chur­
chilla nie żywił sympatii do Franco, nie po­
zwalał sobie nigdy na tak wyraźne wypowie­
dzenie się.

LONDYN (AFP). Organ Pairtli P racy  ..Daily 
Herald“ podaje, że premier Attfee oczekiwa­
ny  iest w środę w Londynie. Przyjedzie on w 
celu uzupełnienia składu swojego gabinetu 
(jak wiadomo, dotychczas zamianowanych zo 
stało tylko ośmig nrnistrów). Po krótkim po­
bycie w Londynie, Attlee powróci do Pocz­
damu. ■

NOWY JORK (AFP). Mimo tajemniczości, 
jaka otacza Obfadv poczdamskie, informato- 
rzy am erykańscy twierdzą, że po'jtyka czte­
rech mocarstw  w sprawie Niemiec ma być 'u- 
jednostafniona.

korespondent „New-York Times" donosi, że 
lokowanie kapitałów zagranicznych w prze­
myśle niemieckim i interesach, ma być zabro­
nione na terenie wszystkich stref okupacyj­
nych. Przywóz surowców do Rzeszy ma być 
ograniczony do minimom i odbywać się bę­

dzie jedynie cefem utrzymania spokoju publi­
cznego i dla zaspokojenia potrzeb przemysłu 
pracującego dla spłaty odszkodowań. Węgla 
importować się będzie tylko tyle. by w ystar­
czyło go dla funkcjonowania gazowni, elek­
trowni i kcfei. i

Mm imimi Prezydenta I . li. S.
WARSZAWA (Polpress). W  Otwocku pod | jowej Rady Narodowej, poseł z ramienia Str. 

W arszawą po krótkiei chorobie zmarł ś. p. Demokratycznego, prezes Stow, Architektów 
inż. Romuald MD er. zastępca prezydenta Kra I R. P.

Polacy w |nęesłew li dcPrez»Elera!a
WARSZAWA (Polpress). 18.000 Polaków, 

zamieszkałych oddawna w Jugosławii, prze­
słało w zwlą7.ku ze zwołaniem F ili sesji Kra­
jowej Rady Narodowej prezydentowi Krajo­
wej Rady Narodowrei Bierutowi i Rządowi

R. P. wyrazy hołdu, uznania oraz zapewnie­
nia,, że Polacy pragną jak najszybciej włą­
czyć się do ogólnego wysiłku Narodu i "racą 
swą pomóc w odbudowie potęgi i rozkwitu 
Rzeczypospolitej, j

D e G a u lle  d o  P rez . B ie ru ta
WARSZAWA (P o lp ress). Prezydent Bie-1 skiego i swoim własnym z okazji Narodo- 

rut otrzym ał od gen. de G aulle depeszę na-iw ego Święta Francuskiego. Proszę być prze- 
stepującej treśc i: Dziękuję serdecznie Wa- konanym. że troska o wielkość i wolność 
szej Ekscelencji za życzenia, które zechciał| Polski odrodzonej nie opuszcza serc francu- 
łaskawie przesłać w imieniu N arodu P o l-|sk ich . —  Gen. de Gaulle.

Generalny szturm na Japonią
Wielka armada letników w pogotowia holowym

WYSPA GUAM (A F P ). .Pancerniki ame­
rykańskie i brytyjskie oraz ciężkie krążow­
niki uczestniczyły w akcji morsko-lotniczej 
w rejonie Ham am atsu na południowym 
wybrzeżu wyspv Hondo oraz Kiii-Szin. W 
wyniku ostatnich bombar<k>wań Japończycy 
posiadają już tylko jeden wielki pancernik, 
który schronił się w porcie Kure.

Lotnictwo brytyjskie i amerykańskie pro 
wadzi nadal skoncentrowane ataki na lotni­
ska i cele wojskowe w całej Japonii. Po­
nadto nalotv dzienne i nocne skierowane 
zostały na Koreę, Formozę, wybrzeże azja­
tyckie orag w Borneo.

SAN FRANCISCO (Reuter). Na Pacyfiku gro­
madzą się obecnie siły  lotnicze, których zada­
niem będzie utorowanie drogi dla ostateczne­
go uderzenia w scm o serce Japonii. Osiem ty­
sięcy sam olotów , rozsianych jest na najrozm a­
itszych bazach, z tego 1.500 oczekuje w pogo­
towiu na pokładzie w ielk iej armady lotnisko­
wców. Eskadry, patrolujące wybrzeże, oraz 11- 
beratory i nadforteee, których ilość trzymana

General Spaatz, który przybył na Guam, ce­
lem  objęcia dow ództwa nad siłam i lotniczym i 
am erykańskim i, ośw iadczył, i e  siła  nadfortec  
jest obecnie zdwojona, i że eskadra, licząca  
przeszło 1000 tych olbrzym ów , zaatakuje już 
niebawem  Japonię, której ludność została n- 
przedzona o grożącej jej katastrofie za pośred­
nictwem  ulotek, zrzucanych z sam olotów .

LONDYN (P o lp ress). Am erykański wice­
adm irał Ramsej, wygłosił przemówienie ra­
diów®. w którym oświadczył m. in .: „Inw a­
zja na Japonię zostanie przeprowadzona 
przez siły zbrojne o takiej potędze ilościo­
wej i jakościowej, jakiej nie żna historia 
wojen. Nasz nieprzyjaciel może ignorować 
proklam ację poczdamską, lecz nie będzie 
m ógł ignorować ataków naszych bombow­

ców, które niszczą japoński przemysł i linie 
obronne.

' W historii świata nie było jeszcze takiego 
wypadku, aby naród sam ściągnął na siebie 
tyle nieszczęść, jak  to obecnie czyni naród > 
japoński. D la Japończyków jedynym prze­
konywującym językiem jest język bomb i 
armat.

Od 10 lipca Dota sojusznicza zniszczyła 
kilka największych japońskich okrętów wo- 
jennych. Naszym pancernikom  udało się 
wtargnąć do zatoki tokijskiej. W najb liż­
szych dniach nastąpi b lokada Japonii, która 
będzie m iała utrudniony kontakt z Koreą, 
M andżurią i Chinami. Zadanie, które nas 
czeka nie jest łatwe, lecz będzie wykonane.

w gdal® »g z Hiszpanii
MADRYT (Assosiaied P ress). Agencja 

„C ifra“ komunikujfe, że Rząd ' hiszpański
jest narazie w  tajem nicy, gotow e są do z a d a -1 nahazał Piotrowi Laval powrócić do północ 
nia ostatecznego ciosu. nych W łoch, skąd przyjechał do Hiszpanii.

Rząd Alflec mderniziife przemysł
LOJVDYN (United P ress). W stalowym 

przemyśle angielskim  daje się wyraźnie ód-
i . n . | , o m o v t ,  '*u  a w ta u u n iu & i;i  vvszy siK lCfl m u "  " • i * .
simy doprowadzić zaszczytną i odpowie- f ZUC T ' " 6 ,,0Sl'n ’f  ,a ' .kt."re m e Pozostaną 
dzialną rolę. jaką każdy z nas ma do speł- “ n f r  zwłaszcza w
nienia na tym odcinku. Indiach, i na Dalekim Wschodzie. Łksperci

W ykorzystanie zbiorów —  to zapewnienie f  zdan,,a ' ze >abourzysci najlepiej zamani- 
masom pracującym  w miastach potrzebnej !estf?wal1 ' sw;i Politykę w tej branży prze- 
ilości chleba. to zagwarantowanie chłopom  ,Tlys Pjz.yznając 120 m ilionów funtów 
odpowiedniej ilości i jakości materiałów  pro- szterhngow na zmodernizowanie stalowni 
dokowanych w fabrykach, to systematyczne 
wpływanie na ukrócenie paskarstwa i speku­
lacji, to dźwiganie i polepszenie stopy życio­
wej całego ąnołeczeństwa. to wreszcie zapew­
nienie warunków spokojnej pracy tym wszyst 
kim. dla których dobro powszechne jest na j­
wyższym egiem.

A takie rzeczy w naszych obecnych powo­
jennych warunkach wmrte sa zaiste każdej 
ofiary i potrzebnego wysiłki

angielskich. Ponadto przyznano jeszcze do­
datkowo 400.000 fun tów ’ rocznie na badania 
naukowe.

Eksperci określają te posunięcia, jako 
„kontruderzenia“ w stosunku do interesów 
stalowych am erykańskich. Plan ten —  zda­
niem ich —  • na papierze jest doskonały, a 
niewątpliwie okaże się doskonałym, i w wy­
konaniu.

Co p o w i e  I f r&l?

Laval odleci z lotniska barcelońskiego tym 
samym samolotem niemieckim, którym przy­
był do Hiszpanii.

LONDYN (Polpress). Agencja Reutera do­
nosi z Madrytu, że Laval opuścił dnia 30 lip­
ca Hiszpanię i udał się samolotem do Paryża.

PARYŻ (A FP) —  W hallu  gmachu są­
dowego, w którym odbywa się proces Pe- 
tairrą, wywieszono obwieszczenie stwierdzać 
jące, że P iotr Laval postawiony został w 
slan oskarżenia i oddany pod sąd. Zawia­
domienie daje I.avalowi term in łO-dnioww 
do stawienia się przed sądem.

LONDYN (Polpress).. Sprawozdawca pplity- 
czny agencji Reutera donosi, że niwva trono­
wa, którą król wygłos; dnia 15 sjerpńa, bę­
dzie zawierała program nacjonalizacji pew­
nych gałęzi przemysłu.

Przede wszystkim nastąpi nacjonalizacja 
kluczowych gałęzi ciężkiego przemysłu i środ 

A

ków trans>portowvch łącznie z liniami lotni­
czymi. Również bank angielski ora być w 
krótkim terminie upaijstwG wiemy.

Part a Pracy stale utrzym ywała, że wydo­
bycie węgla w Wielkiej Brytanii spadło z po­
wodu tego; że właściciele prowadzili polity­
kę nastawioną na zyski.

Posiedzenie Ro^y Konfrsli
(Polpress). W dniu 30 lipca odbyło s?ę w 

Berlinie pierwsze oficjaflne posiedzenijć mię­
dzysojuszniczej Rady kontroli nad Niemcami.

W  konferencji wzięli udział  m arsza łek  
Montgomery, marszałek Żuków. gen. Eisen­
hower i gen. Koenig.



Jaka p ^ iie  zacpniczna polityka Labour Party
LONDYN (United Press). Zwycięstwo an­

gielskie! Partii P racy odbito się na scenie 
międzynarodowe! głośnym echem, które rozr 
szerzą się, tym bardziej, im liczniejsze stają 
się problemy międzynarodowe, o których par­
tia ma decydować. Nowy prąd da się praw ­
dopodobnie odczuć również na posiedzeniach 
Wielkiej Trójki, gdyż Attlee 1 Bevin. jako na­
stępcy ChurchiTa i Eden‘a. będą się napewno 
starali wprowadzić punkt widzenia labourzy- 
stów na obrady w Poczdamie.

LEWICA ROZUMIE LEWICE.
W jednej ze swych mów wyborczych Be­

vin tymi słowy określił wyższość polityki 
Partii Pracy nad konserwatywną: ,,Lewica
rozumie lewicę" — powiedział, mając na my­
śli niewątpliwie fakt. że Partia Pracy z więk­
szą łatwością, niż konserwatywna, współpra­
cować będzie z Rosją Sowiecką i wszelkimi 
siłami lewicy, które wygrały wojnę i zyska­
ły  sobie prawo obywatelstwa w Europie. Te 
właśnie sfery mogą liczyć na skuteczną i za­
krojoną na szeroką skalę pomoc nowego rządu 
angielskiego, którego nieoficjalny mówca w y­
powiedział już wojnę wszystkim ustrojom 
sprzyjającym faszyzmowi, iak klice gen. Frań 
co, Argentynie 1 prawicowemu odłamowi Gre­
cji. Proces zlikwidowania niedobitków faszy­
stowskich I . hitlerowskich w Europie, winien 
byó> teraz, po dojściu do władzy Partii Pracy, 
radykalnie i bezzwłocznie doprowadzony do 
ostatecznego końca.

PROBLEM INDII.
JeRi chodzi e problem IndH. to labourzyści 

ustosunkują się do niego zapewne z większym 
zrozumieniem< niż poprzedni' rząd i będą się 
starali o utworzenie w tym dominium samo­
rządu.

Partia Pracy będzie miała do czynienia z 
najpoważniejszymi zagadnieniami świata. —

'Istnieje wiele przypuszczeń na temat, jak u-
i stosunkuje się Partia Pracy do pokonanych 
narodów europejskich. Przyjazne uwagi Be- 
vina o robotnikach włoskich, wypowiedziane 
na kongresie Labour P arty  w Blackpool, po­
zwalają sądzić, że ^ n g lia  wesprze Włochy 
kroczące drogą demokracji.

POLITYKA WOBEC NIEMIEC.
Inna zgoła jest postawa partii wobec Nie­

miec. Zarówno Attlee, Bevin jak I inni człon­
kowie nowego rządu, w mowach swych, w y­

głaszanych przy różnych okazjach, wypowia­
dali się zawsze przeciwko stosowaniu łagod­
nej polityki wobec tego narodu: jednakże ro­
zumieją oni dobrze, że dać Niemcom umrzeć 
z głfidu 1 bezrobocia byłoby uszczerbkiem 
dla sytuacji ekonomicznej całej Europy, .to 
też niewątpliwie Partia Pracy będzie się sta­
rała, wespół ze swymi aliantami, wynaleźć 
takie rozwiązanie tego problemu, któreby u- 
niemożliwiło odrodzenie się w Niemczech kla­
sy uzbrojonych junkrów, lecz tnnym, nleza- 
borczym obywatelom dało możność prowadzę 
nla spokojnego życia.

Reforma konstytucji we Francji

Projekt de Saulle’o odrzucony
PARYŻ (P o lp ress). Zgromadzenie D orad­

cze po 3-dniowych naradach odrzuciło 210 
głosami przeciwko 9 rządowy pro jek t re fo r­
my konstytucji. W dążeniu do kom prom isu 
opracowali socjaliści inny projekt, który 
został również odrzucony.

Zgromadzenie Doradcze przyjęło uchwałę, 
w myśl której rząd zobowiązany jest opra­
cować nowv projekt konstytucyjny, oparty 
na odpowiedzialności rządu przed konsty­
tuantą. U chw ała ta  została przyjęta więk­
szością 185 głosów przeciwko 46.

W obronie projektu rządowego wystąpił 
bezpośrednio przed głosowaniem gen. dc 
Gaulle, letóry podkreślił, że nie pragnie 
władzy d la ąiebie. Dąży on jedynie do tego 
aby rząd we F rancji m iał mocne podstawy
i m ógł bez przeszkód wykonywać swe funk­
cje. Jedynie w ten sposób F rancja  odzyska 
miejsce, jal^ie u traciła w skutek kapitu lacji 
w 1940 roku.

Gen. de G aulle podkreślił również, że 
pragnie pozostać na czele rządu do chwili, 
w której naród  sam weźmie * swe losy we 
własne ręce. Jeżeli jednak rzuca mu się kło­
dy pod nogi, to będzie zmuszony ustąpić 
wcześniej.

Zgromadzenie Doradcze odrzuciło projekt 
rządowy, mimo że de GaulW po raz pierw­
szy zagroził podaniem się do dymisji.

Lewica zwycięża w Algerze
PARYŻ (A F P ). —  Pierwsze wyniki wy­

borów samorządowych w Algerze w m. Oran 
i Guelma, w ykazują przesunięcia na ko­
rzyść lewicy. Większość staje się wyraźnie 
dem okratyczna, z przewagą socjalistyczną. 
Poprzednio w obu tych miastach by ła więk­
szość um iarkowana (konserw atyw na).

Nowa epoka w dziejach Anglii
\ LONDYN (Pofłpress). Omawiając na konfe­

rencji prasowej zwycięstwo Partii Pracy, 
przewodniczący Komitetu W ykonawczego tej 
Partii profesor Harold Lasky oświadczył m. 
in.: „Nikt nie ośmielał się wierzyć w tak cał­
kowite zwycięstwo. Od czasów porażki Bal- 
foura w 1906 roku. w ybory nigdy jeszcze nie 
dały tak zdecydowanego wyniku. Podczas 
gdy żaden z przywódców Partii P racy nie 
stracił swego miejsca w  parlamencie, wielu 
słynnych konserwatystów, riak Amery, Horę 
Belisha i Grigg zniknęli na dłuższy czas z a - 
reny poHitycznei.

Churchill nie docenia? widocznie dojrzałoś­
ci politycznej i inteligencji narodu brytyjskie­
go; jeżeli liczył, że uda mu się wygrać te  w y­
bory. Pow tórzył on błędy popełnione, przez 
Lloyd George'a w  1913 roku. Stał się on ary­
stokratycznym konserw atystą i uważał, że 
ma zapewnione prawo do władzy. Zapomniał, 
że w demokracji nikt nie jest niezbędny. Za- 

• pomniał, że naw et wie’ki mąż stanu—a Chur­
chill moim zdaniem jest niewątpliwie wielkim 
mężem stanu — może stać się narzędziem w 

' ręku warst posiadających.
Obecnie gdy Partia P racy  po raz pierwszy 

osiągnęła większość, naród brytyjski rozpoczy 
na nową epokę w swoich dziejach. W szyscy 
wiedzą, że stoją przed nami bardzo ciężkie 
zadania. Musimy pomóc przy odbudowie znisz 
czonei Europy *i uratow ać cywilizację. Zacieś­
nimy nasze stosunki i naszą współpracę ze 
Stanami Zjednoczonymi i Związkiem Radziec­
kim, będziemy ściśle współpracować ..je wszy 
stkimi demokracjami świata, ale nie taimy, że 
uważamy takich ludzi, iak Franco i Salazar 
za niebezpiecznych dla pokoju światowego,

nie przekształcenia społeczeństwa z kapitali­
stycznego w  socjalistyczne. Wiele jest pro­
blemów wymagających natychmiastowego 
rozwiązania. ,iak kwestia mieszkaniową i spra 
wa demobilizacji. Rozpoczynamy wielki eks­
perym ent budowy socjalizmu w kraju o struk­
turze kapitalistycznej.

P artia  P racy  przeprowadzi rewolucję, na 
którą naród w yraził zgodę. Niewątpliwie, że 
przez pewien czas możemy liczyć na popar­

cie ogółu i na dobrą wolę wszystkich. Nie u- 
lega również wątpliwości że po jakimś czasie 
napotkamy na silną opozycję. Ale obowiąz­
kiem naszym jest iść naprzód, gdyż jesteśmy 
przekonani, że minęły iuż czasy półśrodków, 
które nie dawały konkretnych rezultatów. — 
Możemy śmiało powiedzieć, że jeżeli inne na­
rody pójdą za1 naszym przykładem, to uratu- 
iemy całą Europę od nędzy i niepewności ju­
tra".

Oliniżha plac w Anglii?
Klapo!? nowego rządu

LONDYN (P o lp ress). ..Daily T elegraph" 
omawia program  P artii P racy i stwierdza, 
że niełatwo będzie go zrealizować. RzącT na­
potka na wielkie trudności w dziedzmie po­
lityki ekonomicznej i skarbowej . Dziennik 
podkreśla, że nowy rząd będzie może zmu­
szony do obniżenia płac, co wywoła nieza­
dowoleni^ wśród jego zwolenników.

„D aily Herald* poświęca artykuł wstępny

sytuacji gospodarczej w Europie. Nie ma 
dziś *— stw ierdź* dziennikk —  kraju  samo­
wystarczalnego w Europie. Wszędzie rac jo­
nuje się przydział cukru, tłuszczu i chleba. 
We wszystkich krajach odczuwa się brak 
węgla, transportu  i rąk .do pracy. Zbliża się 
jedna z najcięższych zim w Europie. W yjś- 
cje można znaleźć jedynie, w harm onijnej 
współpracy międzynarodowej.

Przn$iln Itiąst angielski
LO N D Y N  (Polpress). Sprawozdawca poli­

tyczny agencji Reutera o:sze. że w skład no­
wego gabinetu wejdą młodzi politycy. Nowy 
rząd będzie się składał z 12 członków, a nie 
jak koalicyjny z 16. Jest prawdopodobne,, że 
lord Alexander olbeimie stanowisko ministra

U siebie mamy do spełnienia olbrzymie zada-1 Spraw W ewnętrznych, zaś tekę ministra Woj-

Przyczyny MęsMioJniciwa nlenlecMego
(Associated P re ss ) .RZYM

Severski, as"utent wydziału lotnictwa, za­
trudniony. jako spgcjalny radca przy M ini­
sterstwie W ojpy oznajm ił, iż jego zdaniem 
słabość Niemiec w powietrzu spowodowana 
była trzem a przyczynam i: 1) brakiem  m ate­
riałów  pędnych, 2) przestawieniem fabry­
kacji na produkcję myśliwców, zamiast bom­
bowców w dobie bom bardow ania Anglii, .3) 
nieum iejętnością zorganizowania, przemysłu 
lotniczego pod ziemią. (

Fabryki podziemne niem ieckie ' były  —  
zdaniem Severski‘ego —  zanadto rozrzu­
cone na zbyt wielkiej przestrzeni, a łączące 
je linie kom unikacyjne źle zamaskowane

A leksander przed nalo tam i aliantów. Severski twierdzi, 
że Goering powiedział mu, że niemieckie 
m etody przeciwlotnicze pozostawały zupełnie 
bezskuteczne wobec taktyki aliantów.

tiy otrzym a Mac Faerlane, John Wilmot obej­
mie prawdopodobnie Ministerstwo Marynarki.

Na ministra Pracy jest desygnowany Jim 
G riffitths, d aw n y  przewodniczący związku 
g ó rn ik ó w . Eileen Wilkinson ma otrzym ać te­
kę ministra Zdrowia Ministerstwo Odbudowy 
otrzym a adwokat Silkin, Jerzy Tomlisson, z 
zawodu tkacz, zostanie prawdopodobnie mi­
nistrem Spraw1 Zagranicznych.

Wysokie stanowisko otrzyma również par­
lam entarny sekretarz obecnego premiera, Je,n 
kin®. Lord Vansittart ma otrzymać specjalną 
misję, Shixnwell obejmie prawdopodobny te­
kę ministra Opału i Energii Elektrycznej. — 
Noel Backer — ministra Dom in ii. Wiliams 
ministra Rolnictwa.

§yn iieiserwaiywuci® ministra -  zdrajca
sądem, oskarżony o zdradęLONDYN (Associated P ress). John Ame- 

ry, syn wybitnego konserwatysty, sekretarz 
stanu w rządzie Ind ii i w rządzie Churchilla, 
został oskarżony o usiłowanie nakłonienia 
angielskich jeńców węjen. oraz wysiedlonych 
osob cywilnych do wzięcia udziału w wojnie 
przeciwko Rosji po stronie Niemiec. Amery

fliemlecki plan okupacji Anglii
„Y orkshire P ost"  omawia w artykule 

wstępnym dokument niemiecki; przedstawia­
jący p lan  okupacji W ielkiej Brytanii. P lan  
ten —  podkreśla dziennik —  świadczy o 
tym, że Niemcy bardzo sk rupulatn ie’ przy­
gotowywali się do wojny. U jęli oni sadyzm

i okrucieństwo w ram ę chłodnej organizacji. 
Niemcy zamieniliby Anglików na niewol­
ników, wywieźliby wszystkie J zapasy żyw­
ności i utworzyliby z W ielkiej Brytanii śwą 
kolonię.

stanie przed 
stanu.

Pierwszy z zeznających świadków, b. urzę­
dnik amerykańskiego konsulatu w Nicei 
oświadczył, że będąc internowanym  We F ran­
cji, widział Amery‘ego, usiłującego zmobili­
zować rekrutów  do „Legii św. Jerzego".
Ofiarowywał rekrutom  ?,wolność“ , pod wa­
runkiem , że będą walczyć w mundurach 
niemieckich. ■ j

Zdaniem świadka, Amery twierdził, ii 
udało mu się już zmobilizować do swego 
„legionu" około 1.500 jeńców i deportowa­
nych. *

Inny świadek zeznał, iż Amery obiecał mu 
przeniesienie z „Legionu*1 do „nowej arm ii 
angielskiej", gdy Niemcy pob iją  Anglię.

Ludzie i zd arzen ia

iesjo życia .
Niemal w przededniu wojny, bo w sierpniu 

1 CS9 roku, rozmawiałem w  Łodzi z pewnym, 
w ybitnym  Anglikiem , który przyjechał do 
Polski z m isją  zbadania stosunków narodowoś­
ciowych^ specjalnie jeśli chodzi o mniejszość 
niemiecką. A nglik  był konserwatystą, zwolen­
nikiem. polityki Chamberlaina, Gdy dyskuto­
waliśmy możliwości wybuchu wojny, padło na­
zwisko W instona Churchilla, jako jedynego 
kandydata na przyszłego premiera W ielkiej 
Brytanii. Rozmówca mój nie wykazał zbytnie­
go entuzjazm u:

— Oczywiście — powiedział — temperament 
Churchilla wyznacza go do odegrania tej roli 
w czasie wojny. Powierzenie m u jednak teki 
premiera — to będzie ostateczność. W  każdym  
bądź razie nie nastąpi to zaraz. Churchill 
mógłby za wcześnie zacząć strzelać.

Słowa te ukazały jedną z nieznanych nam  
prawd życia angielskiego: do czasu wojny 
Churchill był w ojczyźnie swej popularny i 
raczej nielubiany. Złożyło się na to wiele 
powodów. Lewica. miała do niego swe żale: 
i za jego stanowisko wobec żądań robotni­
czych i za jego osławioną politykę, interwencji 
w  czasie rewolucji w Rosji. Konserwatystom  
natom iast nie odpowiadał jego sty l życiowy i 
polityczny, jego nadmiar temperamentu, nie­
opanowanie, zamiłowanie do efektów  — 
wszystko odziedziczone zapewne po matce — 
Amerykance.

Jedna z autobiograficznych książek Chur­
chilla (który jest znakomitym  dziennikarzem, 
a próbował swego pióra i w powieści) nosi 
ty tu ł „Przygody mego życia". Taki też jest 
stosunek Churchilla do wszystkich spraw  
do dzi.f, mimo przekroczonej siedem­
dziesiątki. I  polityka jest dla niego 
przygodą, a on wielkim, ciekawym po życiu  
podróżnikiem. Jako młody ochotnik brał u- 
dział w  rewolucji na Kubie, w walkach z 
m ahdystam i w  Sudanie, w  walkach w In­
diach. Jako korespondent wojenny przeszedł 
kampanię boerską, w czasie której został 
wzięty do niewoli i —  uciekł. N iektórzy co- 
prawda zakwestionowali prawdomówność 
Churchilla, gdy chodzi o jego relacje z tych  
fantastycznych przygód w Południowej *4 fr y ­
ce, ale któżby zurracał uwagę na nudnych pe­
dantów, gdy te reportaże świetnie były napi­
sane.

Talk czy inaczej osądzając byłego premiera 
Anglii, stw ierdzić należy, iż jest to człowiek 
czynu, człowiek energii, człowiek walki, któ­
ry  szybkie działanie przedkłada zawsze po­
nad zastanowienie, spokój i refleksję. To też 
gdyby nie wojna, Churchill nigdy zapewne nie 
zostałby premierem. W  czasach pokoju bo­
wiem jego partia, partia konserwatystów woli 
mieć na czele polityków m niej ekscentrycz­
nych i bardziej umiarkowanych. Ideałami je j 
są tacy ludzie przeciętni ja k  Balduńn lub 
Chamberlain. To też na stanowisko wojenne­
go premiera wysjmęła Churchilla właściwie 
Partia Pracy, która zdecydowała zapomnieć 
m u w szystkie grzechy polityczne, a słusznie 
oceniła jego walońy osobiste, potrzebne do pro­
wadzenia wojny, rrze z  pięć ciężkich, trudnych  
la t Churchil nie schodził ani na chwilę z ka­
pitańskiego mostku tak bardzo zagrożonego 
okrętu W ielkiej Brytanii. Ten najbardziej 
zacięty dotychczas wróg Związku Radzieckie­
go umiał zdobyć się na prowadzenie polityki 
współdziałania z nim  •— w imię pokonania 
wspólnego wroga, •

Z  chwilą zakończenia w ojny Churchill stra­
cił nieco równowagę — jak  m arynarz, który  
po długiej m orskiej podróży uryszedl na ląd. 
Jego wystąpienia przeciw socjalistom świad­
czyły, iż pragnie on pozyskać dla siebie przy­
chylność sfer posiadających i przedstawić się 
jako człowiek, który potrafi ocalić Anglię od 
reform  społecznych. W  ten sposób utracił po­
pularność wśród mas. A le w ynik wyborów  
je s t dfa Churchilla raczej pomyślny. Odcho­
dzi w pełni chwały. O jego wyskokach przed­
wyborczych szybko zapotnni się. Zwycięstwo  
w te j wojnie zostanie na zawsze związane 
z jego imieniem. Napisze świetne pamiętniki, 
za które Am erykanie ju ż  dają m u milion do­
larów. Zapewne zostanie lordem. Gdy umrze, 
może spocznie w Opactwie W estm insterskim .

Chyba... Chyba, że jeszcze raz poniesie go 
duch wielkiego awanturnika i zgotuje jakąś  
nową niespodziankę.

N IE M Y

Franco walczy z masonami
MADRYT (Associated Press). Specjalny 

trybunał dla zwalczania masonerii, skazał 
na dwanaście Jat więzienia dwunastu maso­
nów. Majątek skazanych zostanie zarekwi­
rowany na rzecz państwa.

W  kilku w ierszach
— Otwarcie nowej Izby Gmin odbędzie się 

15 sierpnia, a nie jak pierwotnie podano 8-go 
sierpnia.

— Rząd Stanów Zjednoczonych postanowił 
podjąć energiczną walkę z czarnym handlem. 
W akcji tej wezmą udział ministerstwa spra­
wiedliwości, skarbu i rolnictwa.

i



Hipnozo Honachium-odnowić się nie powinna
ość jest  
N a to

Argentyna rozwiązuje przedsiębiorstwa nie­
mieckie, działające na jej terytorium.

To wszystko, biorąc pod uwagę siłę m ilitar­
ną, jaką reprezentują alianci —• nie jest osta­
tecznie zbyt groźne. Hiszpańsko-portugalsko-

śnie krajach? Co się. stanie, gdy z nich bę- 1  

dzie infiltrować swój zatruty posiew do w szy -1 
stkich narodów świata?

Blaski i clenie

Kiedy H itler na wiele jeszcze?at przed w oj-j zmianę konstytucji, zapewnia, że \ 
ną opracowywał plany podboju św iata całe- j największym ideałem jego rządów, 
go —  wtedy już orientował się doskonale, że 
sama siła  m ilitarna, skupiona na terenie N ie­
miec wystarczyć tu nie może. Z tego, niewąt­
pliwie słusznego stwierdzenia niemiecki Sztab 
Generalny i niemieckie M inisterstwo Propa­
gandy wyciągnęły odpowiednie wnioski.
Przede wszystkim  rozpoczęła się silna akcja 

propagandowa, mająca na celu: jednanie zwo­
lenników faszystow skich idei —  w ich nie­
mieckim wydaniu, w aśnienie pomiędzy sobą 
grup społecznych w  poszczególnych państwach, 
narodów i państw  samych. Gdy pierwsze w  
tej mierze posunięcia dały odpowiednie wy­
różni: Degrell'e, Mosley'e, de la Rocqe‘i
niki, gdy w poszczególnych państwach z aplau­
zem podejmować zaczęli hitlerowskie idee 
Deat'y, Doriot'y, Quislingi —  i inni drobniej­
si ich poplecznicy, gdy równocześnie zmonto­
wana została „Oś“ —  Berlin— Rzym— Tokio, 
a przy pomocy jej europejskiego odcinka gen.
Franco doszedł w  H iszpanii do władzy —  
wtedy krystalizować- się zaczęły w pływ y pod­
ziemne H itlera, wtedy mógł on już rozplano­
wać swe przyszłe bazy operacyjno-strate- 

, giczne.
Dobrze opracowany plan dawał efekty.

Europa zewsząd zagrożona, oskrzydlona —  
rozsadzana od wewnątrz —  usiłowała odurzyć 
się jakąkolwiek obietnicą pokoju. Była już 
przygotowana do Monachium. Europa, pra­
gnąca pokoju, nie wierząc weń, dała się jed­
nak uśpić w Monachium. Skłócone, rozbijane 
od wewnątrz państwa 'padały jedno po dru­
gim. Faszyzm zapanował na całym europej­
skim kontynencie. Tylko „neutralne": Szwe­
cja, Turcja, Szwajcaria —  nie faszystow skie, 
przyglądały się spokojnie rzezi Europy —  
i spokojnie handlowały z tym i, których w  
głębi swrych „humanitarnych" sumień mu­
siały chyba potępiać.

Słusznie na pozór mógł powiedzieć Hitler:
„Ich habe alles einkalkuliert" (wszystko wy- 
kalkulowałem ), a jednak nie obliczył tego, iż 
wojnę ostatecznie przegra, przegra tak, jak  
nikt dotąd na świecie wojen nie przegrywał.
Za jednym zamachem zmienił państwo, przez 
się przez la t 12 rządzone, z podmiotu prawa 
międzynarodowego —  w jego przedmiot.

Mimo tej straszliwej w  dziejach św iata ka­
tastrofy  państwowej i  ideologicznej —  .mię­
dzynarodowe bazy faszyzm u, które stanowiły  
podporę strategiczną działań H itlera w  Euro­
pie i m iały stać się wyjściowym i bazami ata­
ku na Amerykę —  nie zostały starte z po­
wierzchni ziemi. Reakcja wciąż działa w  pod­
ziemiach państw  wyzwolonych. Hiszpania,

, Atiglosasy są spokojni, nie śpieszą się. N ie
śpieszą -się ani z likwidacją faszystowskich  
baz w  Europie i Ameryce łacińskiej, ani też 
z likwidacją hitleryzmu żyjącego —  w oso­
bach przywódców tego ruchu, znajdujących się 
w  ich rękach. Czy aby jednak ta flegm a —  
nie przeradza się w zapomnienie o grozie fa-

argentyński sojusz nie podważy w  dniu dzi- j szyzmu, który przegrał, i o  grozie faszyzmu, 
siejszym  pokoju światowego. A le co będzie ju- ! który z popiołów powstać może, jeśli popio- 
tro? Co się stanie, gdy podziemny faszyzm  ! łów tych nić rozproszy się na cztery św iata  
przez lata  całe znajdzie oparcie finansowe, i strony, jeśli go się nie zmiecie z powierzchni 
uzbrojeniowe, propagandowe —  w  tych wła- ziemi, ostatecznie i  nieodwołalnie?

Hipnoza Monachium rozwiana burzą woj­
ny —  odnowić się nie powinna.

R udolf Legsel

Z. S. R. R. nu konferencji
w skrewię Tnngefn

LONDYN (Reuter). Jak donoszą ze źró­
deł miarodajnych, Generalissimus Stalin 
przyjął zaproszenie na konferencję w spra­
wie Tangeru, która zaczęła się w Paryżu, 
przy udziale reprezentantów' Anglii, Francji 
i Stanów Zjednoczonych. Obecność przed­
stawiciela ŻSRR może skomplikować sytua­
cję gen. Franco, gdyż, jak wiadomo. Zwią­
zek Radziecki niejednokrotnie potępiał gen. 
Franco i jego politykę.

Przed procesem potworów
LONDYN (Polpress). Prasa donosi, że w 

połowie sierpnia rozpocznie *się proces 45 
gestapowców, oskarżonych o popełnianie 
okrucieństw w obozie w Belsen. Wśród os­
karżonych znajduje się 15 kobiet.

N a odcinku robót rozbiórkowych SPB  otrzy­
mało zlecenie z BOS-u na przeprowadzenie 
rozbiórek szeregu budynków, Zagrażających 
bezpieczeństwu publicznemu, na oczyszczenie 
jezdni i chodników na części ulic przeznaczo­
nych dla celów komunikacyjnych, a w  szcze­
gólności dla projektowanej trasy trolleybuso- 
wej, oraz na wywiezienie gruzów na wyzna­
czone przez B. O. S. m iejsca zwałki. Wobec 
braku mechanicznych urządzeń początkowo 
burzenia przeprowadzane były drogą miner­
ską, co, pomimo denerwującego efektu i pew­
nych nieuniknionych uszkodzeń w  szybach, 
dało dużą oszczędność w  robociźnie i w  bezpie­
czeństwie pracy, dla robotników. Wywożenie 
gruzów z powodu braku taboru odbywało się  
furmankami.

D zisiaj wobec nadejścia kolejek i lokomo­
tyw , układane są tory, remontowane lokomo-, 
tyw y i tabor i w  przeciągu najbliższych ty ­
godni rozpocznie się wywózka gruzu trakcją 
parową. Tak samo czynione są próby w y­
wózki wagonami tram wajowymi za pomocą 
ciągników gąsienicowych, niezbyt odpowied­
nich dla jezdni miejskich. Czyni się starania  
w  kierunku uzyskania ciągników szybkobież­
nych ogumionych dla poruszania wagonów  
tram wajowych i zespołów przyczep, transpor­
terów i kopaczek dla ładowania gruzu oraz 
zgarniaczy do ściągania gruzu. N a tym  od­
cinku mechanizacji robót rozbiórkowych i do­
starczania brakujących urządzeń mechanicz­
nych potrzebna jest jak najdalej idąca po­
moc czyników zainteresowanych w  odbudo- 

Portugalia, A rgentyna nie zamierzają zmie- 1  w;e W arszawy, 
nić swych ustrojów. Z zimną krwią i pełnym
cynizmem kryją w swych krajach niedo­
bitki hitlerowskiego reżimu. Z zimną krwią 
walczą z rodzimą demokracją. Opłakują H i­
tlera, zabraniają Swym poddanym radować 
się dniem zwycięstwa aliantów nad hydrą h i­
tlerowską. A m imo to Argentyna zaproszona 
zostaje do San Francisco. Mimo to nikt nie 
zaprotestuje w  sposób stanowczy przeciw  
podważeniu już dziś przez tych hitlerowskich 
adhgrentów — pokoju światowego.

Prasa sygnalizuje sporadyczne objawy 
kontrakcji. Ameryka wstrzymuje wywóz stafli 
do Hiszpanii. Ktoś tam  zrywa stosunki dy­
plomatyczne. Prasa się oburza. Jakiś dyplo­
mata, poseł czy też senator protestuje. A  na 
to gen. Franco —  chyba naiwnym —  obiecuje

Dotychczas efekt robót rozbiórkowych i po­
rządkowych określa się ilością około 5Cł).000 
metrów przestrzennych dokonanych rozbiórek, 
około 350.000 m sześć, wywiezionego gruzu, 
około 300.000 m kwadr, oczyszczonych ulic, 
około 230.000 m kw. oczyszczonych placów i 
terenów. Wysortowano ponad Ś mijionów ce­
gieł.

N a odcinku robót remontowych prowadzo­
ne 'są zlecone przez B. O. S. remonty oddziel­
nych budynków i zespołów przeznaczonych na 
biura i urzędy oraz mieszkania i zakłady uży­
teczności publicznej. Prowadzi się roboty przy 
zabezpieczaniu budynków o .charakterze zabyt­
kowym. ' Przystąpiono do wykonywania pla­
nowych robót przy odbudowie fragm entów

Zjazd Prezesów i Prokuratorów
WARSZAWA (Polpress). W sali Prezy; 

di urn Rady Ministrów rozpoczął się wczoraj 
dwudniowy Zjazd Prezesów i Prokuratorów 
Sądów Apelacyjnych i Specjalnych Sądów 
Karnych.

Podsekretarz stanu w Ministerstwie Spra~ 
wiedliwości ob. Chajn, witając zebranych 
podkreślił, że sądownictwo polskie zdało 
egzamin patriotyczny wobec Narodu Pol­

skiego i obozu demokracji polskiej, która 
od lipca 1941 r. ujęła w' swe ręce ster rzą­
dów. . ,

Jednym \Z najpoważniejszych zagadnień, 
jakie będą omawiane, jest zadanie unifikacji 
prawa polskiego i oczyszczenia go z elemen­
tów obcych polskiemu narodowi i polskiej 
demokracji.

Zjazd dyrektorów i lekarzy Ubezpieczaini Społecznych
w gmachu przy ul. Przędzalnianej ogólno- 
kra i owy zjazd dyrektorów i lekarzy naczel­
nych Ubezpieczaini Społecznych.

Na zjazd przybyli: wiceminister pracy

Dnia 30 lipca hr. rozpoczął się w Łodzi dr. Giebertowski. wiceminister zdrowia dr
- - .............................  Morzycki,- dyrektor departamentu Ubezp e-

czeń Społecznych dr Altman, dr Mierzecki z 
Ministerstwa Zdrowia, szef służby zdrowia 
na miasto Łódź pik. Wałasiłow, oraz dyrek­
torzy i lekarze naczelni Ubezpieczaini Spo­
łecznych z całej Polski.

Celem zjazdu było omówienie i ulepsze­
nie stanu organizacji i lecznictwa Ubezpie­
czaini Społecznych, które muszą w obecnych 
warunkach spełniać swe zadania tak, aby 
przyniosło to jakn aj większy pożytek masom 
pracującym. Wydajność bowiem pracy, a^ćo

kolonia fterlmslcm w Szczecinie
SZCZECIN (Polpress). Między Polonią 

berlińską a prezydentem miasta Szczecina 
mż. Zarębą toczą się rozmowy w sprawie 
Przesiedlenia do ’Szczecina kilku tysiący Po-

zniszczonych dzielnic m iasta na Saskiej Kę­
pie, Mokotowie i Żoliborzu, w  najbliższej 
przyszłości mają się rozpocząć roboty przy 
odbudowie części Bielan.

Trudności organizowania i przeprowadza­
nia w zakresie spraw robotniczych, aprowiza- 
óyjnych, zaopatrzenia materiałowego i tran­
sportowych, szczególnie uwypuklają się przy 
robotach remontowych tych budynków, które 
muszą być jak najspieszniej oddane do użytku. 
Trudności organizacyjne w  znacznym stopniu  
absorbują uwagę i czas personelu kierownicze­
go i technicznego i odciągają od właściwych  
czjmności.

Dotychczas na odcinku remontowym ukoń­
czono remont około 200.000 m sześć, budyn­
ków, oraz są w toku roboty przy remoncie 
blisko 2.000.000 m sześć, budynków*

Z innych robót technicznych SPB należy w y­
mienić roboty kolejowe, prowadzone przy re­
moncie i urządzeniu bocznic kolejowych dla  
potrzeb organizacji placu budowy oraz roboty 
mostowe przy odbudowie wiaduktu rńostu Po­
niatowskiego. Odbudowa samego mostu została 
przez B O. S. oddana przedsiębiorstwu pań­

stwowemu. Ponieważ zorganizowano odpowied­
ni zespół własnych pracowników i robotników  
do odbudowy tego mostu, zużytkuje się tę 
organizację przy odbudowie innych mostów, 
zleconych do wykonania w wyniku przetar­
gów oddziałom prowincjonalnym SPB (mo­
sty w  Rozwadowie, Sandomierzu i Płocku).

N a odcinku robót drogowych SPB otrzy­
muje od BOS-u zlecenia w  zakresie napraw  
zniszczonej jezdni i chodników na oczyszczo­
nych ulicach. W ydział budownictwa wodnego, 
wykonuje szereg robót zleconych w  terenie  
poza W arszawą w wyniku przetargów, jak  
roboty przy zbiornikach i zaporach wodnych 
w Porąbce i Rożnowie, oczyszczanie koryta 
W isły z  żelastw a zwalonych mostów w Pu­
ławach i Świdrach, roboty wałów ochronnych 
pod W arszawą, oraz roboty melioracyjne w  
woj. białostockim. W ymienione roboty wyko­
nywane są za pośrednictwem oddziałów pro­
wincjonalnych S. P. B. Wydział budownictwa 
wodnego opracowuje na podstawie zlecenia 
B. O. S. projekt regulacji koryfe W isły ce­
lem zużytkowania gruzów.

L. Z.

Tranda dra powracających z ohozdw
PARYŻ (Polpress). W całej Francji od­

bywały się wczoraj zbiórki na rzecz byłych 
więźniów i deportowanych. Mimo ponie­
działku prasa paryska wyszła, aby poprzeć 
akcję zbiórkową. „Front National* zam ieścił 
odezwę pióra Pierre V illon a , który pisze: 
„Ileż razy przypominaliśmy wasze cierpie­
nia, aby wstrząsnąć obojętnymi, pohańbić 
zdrajców i pokazać narodowi drogę obowiąz­
ku i wielkości".

„Figaro * ogłasza artykuł Francois Mau- 
riaca, który pisze.: „Obserwuję wielu więź­
niów, którzy wrócili do nas z obozów nie­
mieckich. Są oni wolni jak ptaki, które w 
klatce straciły zdolność używania skrzydeł. 
Błądzą oni w ojczyźnie, która sama wyszła 
z więzienia, z piekła**.

„Depeche de Paris* wspomina tych. któ­
rzy już nie wrócą. „Spoczywają oni nad Re­
nem, nad Dunajem, na cmentarzach niemiec­
kich. Zmarli oni bez pociechy matki, mał­
żonki, dziecka. Zmarli bez chwały, lecz nie 
bez wielkości**.

W dzienniku „Nation** domaga się Ł. 
Marin, aby byli zesłańcy więźniowie opo­
wiedzieli Francuzom to, co wiedzą o Niem­
cach. „Niektórzy wśród nas często powta­
rzają. że nie znamy Niemców. Co za błąd. 
Ci, którzy wrócili, przejrzeli do dna duszę 
niemiecką, jej żądzę władzy, jej brak moral­
ności, jej materializm, sadyzm, okrucień­
stwo. Niech opowiedzą o tym światu**.

Min. Hull o Karcie Narodów Zjednoczonych
NOWY JORK (Polpress). Były minister 

Spraw Zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
Kordel Hull, oświadczył na konferencji pra­
sowej, że niewątpliwie cały naród amerykań­
ski przyjmie z uznaniem ratyfikację karty 
Narodów Zjednoczonych przez senat. Naród 
nie chce się uchylić od odpowiedzialności 
za utrzymanie przyszłego pokoju i bezpie­

czeństwa. Inne narody powinny pójść 
przykładem narodu amerykańskiego i  
nież ratyfikować statut w najbliższym

Zastępca seL.cLa.rza Stanu Józef Grew
oświadczył, że  „ratyfikacja karty przez senat 
jest pamiętnym wydarzeniem w historii Na­
rodów Zjednoczonych całego świata**.

ClężKa sytuacja gospodarcza laropy
LOND YN (AFP). Liberalny „Manchester 

Guardian" zastanawia się nad tym. jaka bę­
dzie zagraniczna polityka nowego rządu i 
twierdzi, że jest jeszcze zbyt wcześnie, by 
można było to przepowiadać.
Bevin, piszee;,M. Guardian", powinien się sta 
rać przekon: ć marszałka Stalina, że nawią­
zując ściślejsze stosuńki gospodarcze z kra­
jami Europy zachodniej, nie pobudzi tych 
państw do utworzenia bloku aptysowieckiego.

D z :ennik  s t w e r d z a ,  że g o sp o d a rcza  sy tu a ­
cja z ru jn o w an e j  E u ro p y  les t  b. ciężka, zwtasz 
cza w o b ec  nadchodzące!  zirpy. Jeżeli  chcem y1 narodowej".

u
uratować Europę, to nie mamy arw cowffi 
czasu dó stracenia.

LONDYN (Associated Press). Artykuł wstęp 
ny organu Labour Party „DaiHy Herald" po­
rusza sprawę polityki aiprowizacyjnej świata. 
W artykule tym. zatytułowanym „Głodna Eu­
ropa" autor przypomina, że nawet w czasie 
pokoju poziom odżywiania się w niektórych 
częściach świata stał poniżej koniecznego po­
ziomu. „Od nowego rządu" — pisze „Daily 
Herald" — oczekuje się podięcia tej sprawy 
na nowo i z całą energią. Kwestia ta może 
by6 rozwiązana jedynie na arenie między-

Mu cici oliroAcóff War§i©wi

i-iięsięa ien ia  d0  Szczecina k u k u  W J  -  ‘za,vm ‘idzie, wzmożenie produkcji zależne 
laków. Przedstawiciel Polonii ob. Drukar- -egt w dużym stopniu od stanu zdrowia ro- 
Czyk Jan przybył do Szczecina, aby zapo- Lotników i od opieki, jaką im w tym kie- 
®nać się z warunkami miejscowymi, l runku zapewni lecznictwo społeczne. I

WARSZAWA (Polpress). Dnia 1 sierp­
nia, w pierwszą rocznicę wybuchu powstania 
warszawskiego, nastąpi na cmentarzu woj­
skowym na Powązkach odsłonięcie pomnika 
ku czci poległych w walkach o wolność 
Warszawy. ' ,

Po południu w sali „Roma * odbędzie się

uroczysta akademia, po której uczestnicy 
udadzą się na miejsce straceń, gdzie złożą 
wieńce.

W uroczystościach wezmą udział delegacje 
organizacji politycznych i społecznych, urzę­
dów, zakładów pracy itp.
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: 1® f pominaiclc 0  nas!
Do fabryki dostaję się za przepustką. Do­

wiaduję się z rozmowy z dyr. mgr. Jędrzejcza­
kiem, że fabryka pracuje prawie wyłącznie 
dla Armii Czerwonej, i stąd obostrzenia dla 
osób, nieupoważnionych do wejścia.

Rozmowa początkowo ma charak ter nieofi­
cjalny. Telefony stale nam przeryw ają. Sie­
dzę i czekam. Wreszcie dyrektor Jędrzejczyk 
przeryWa bieg moich myśli.

FABRYKA PRA CU JE. *
Całą p arą . Pracujem y obecnie systemem 

Forda. Z początku wydajność była bardzo ni­
ska, z biegiem czasu, z każdym dniem zaczęła 
się poprawiać, teraz, mało powiedzieć lepsza — 
je s t dobra.

A  jednak to przecież akord — myślę. P raca 
od 6-tej rano do drugiej po południu. P raca 
prowadzona systemem taśmowym. Ruchy u- 
•proszczone aż do koniecznego minimum. Jedno- 
stajność? Ale -wydajność ■ dobra. Zobaczymy, 
jak  będą się czuły te same pracownice za la t 
dziesięć.. v

GUMA SYNTETYCZNA 
F abryka zajm uje się teraz wyłącznie szy­

ciem mundurów drelichowych. Gumownia s ta ­
nęła. Niemcy wywieźli prasy  hydrauliczne. 
Resztki zelówek są przeznaczone wyłącznie dla 
robotników. M ateriałów gumowych: płaszczy, 
peleryn, obecnie nie robi się. N arazie robi się 
próby gumowania m ateriałów  gumą synte­
tyczną. Je s t to produkt, w skład którego mię­
dzy innymi wchodzi węgiel i cebula. Po za­
twierdzeniu prób przez M inisterstwo i otrzy­
m aniu przydziałów tekstlnych, dział ten mógł­
by ruszyć.

WIĘKSZOŚĆ KOBIE r 
P racu ją  w większości młode dziewczęta. 

?raca'-nie je s t męcząca —  mówi dyr. Jędrzej­
czyk. I żarobić mogą nieźle. P rzy akordzie m a­
ją  większe możliwości.

Pytam  o inicjatywę w pracy kobiet, i ich 
ustosunkowanie się do pracy, do możliwości, 
jakie daje im insty tucja Rady Załogowej.

Dyr. Jędrzejczyk uśmiecha się, — jedno, 
co się da zaobserwować najłatw iej, to wię­
ksza buntowniezość kobiet,; niż naszych męż­
czyzn. Jeżsli chodzi o żądania, są bardziej wy­
m agające i prędzej okazują swoje zniecierpli­
wienie. P raw da, że żądania ich nie są bezpod­
stawne. Ciężko nam  bardzo z aprowizacją. Do­
stajem y tylko chjeb przydziałowy i to rzadko. 
Robimy teraz s ta ran ia  o większe przydziały. 
Także o przydziały tekstylne i benzynę. Wciąż 
słyszę: inne fabryki dostały to, albo tamto, — 
a przecież trzeba im przyznać — robotnicy 
s ta ra ją  się.

Co do Rady Załogowej, to mimo, iż męż­
czyzn jest 1/5 ogółu, w Radzie Załogowej jest 
icji większość.

Kobiety same wybrały.

JA K IEŻ SĄ TE DZIEW CZĘTA?
Jest ich bardzo dużo. W jednej sali przy­

kraw ają m undury, w drugiej stukocą maszy­
ny do szycia, w trzeciej wykańczają, obrabia­
ją  dziurki. Guziki piętrzą się na stołach.

Gadają; Jak  to kobiety. Parę starszych do- 
siądło blisko siebie i k iw ają nad  czymś głowa­
mi. Reszta — same młode twarze. Zauważam, 
że ąhichoczą przy maszynach. Może ze mnie — 
myślę. '

Zatrzym uję się przy jednym ze stołów. P y­
tam , czemu nie szyją w domach, u siebie, mo- 
żeby zarabiały więcej? Jedna patrzy  na mnie 
ze zdziwieniem i woła — no przecież, gdyby 
wszystkie ■ siedziały w domach, to ktoby p ra ­
cował w fabrykach. W yraża w tym jednak po­
czucie pewnej przynależności. Akord? — Za 
to można więcej zarabiać. Zarobić i do domu.

Co robią po prący? — Ot zawsze się coś 
znajdzie. Coś? — Ale co. — Nie bardzo wie­
dzą. , *

Pytam  o świetlicę— owszem jest. ale teraz 
mieszkają w,niej. A książki są ? — Jest trochę 
Rzucam pytania, czy wiedzą, co to jest Orga­
nizacja Młodzieżowa TUR:u —- nie, jeszcze 
im n ikt nie powiedział.

Mówią, że z próżnego nie naleje. Ale prze­
cież n ikt nie próbował. A może warto. Dziew­
częta lubią tańczyć, co niedziela je s t jakaś 
zabawa — i większość do ondulacji chodzi; 
m arzą o sukienkach i butach, chociażby przy­
działowych, ale tea tr , książki, szkoła? N ikt nie 
powiedział. A jeszcze je s t czas.

DOM MŁODZIEŻOWY 
Dzielę się spostrzeżeniami z dyr. Jędrzej-

czykiem-. — Proszę nas za jakiś czas odwie­
dzić. Może będzie lepiej, inaczej. Będziecie 
słyszeć o Trzebini. Je st tu  Dom Młodzieżowy, 
teraz zajęty przez Polską P artię  Robotniczą, 
ale staram y się o odzyskanie go. Tam będzie 
ognisko kulturalno-oświatowe dla młodzieży.

Projektujem y stworzenie kursów dokształcają­
cych. Dom ma już swoją tradycję. Jeżeli cho­
dzi o zainteresowania, to wśród młodych ro­
botników, pracujących we fabryce, jest zainte­
resowanie głównie w dziedzinie sportu i tech­
niki. Chcemy właśnie dla nich Stworzyć kursy 
ogólnokształcące i specjalizujące w działach 
techniki. N a terenie świetlicy Domu Młodzie­
żowego będą się mogły spotkać wszystkie orga­
nizacje młodzieżowe jak  TUR, Z\VM, h a r­
cerstwo i wejść w  kontakt z naszą młodzieżą 
robotniczą.

ZAM KNIECIE  
Charakter społeczny fabryki zaabsorbowa­

nej w te j chwili w alką o chleb codzienny, znaj­
duje się w stadium planowania n a  przyszłość. 
Osoba je j dyrektora, wybranego przez sa­
mych robotników,'cieszącego się ich zaufaniem 
i sympatią, daje gw arancję rozwoju.

Z  „N aprzodu“ Te.jot.

i©we o îągiięcla medycyny radzieckie;
MOSKWA (Polpress). Na dzisiejszym stop­

niu rozwoju nauki nie można mówić o istnie­
niu ściśle od siebie oddzielonych i nie maj 
cych z sobą nic wspólnego działów wiedzy. Za­
zębiają się one 0 siebie bardzo często i wspól­
nym wysiłkiem to ru ją  drogę całokształtowi 
nauki. Przykładam takiej współpracy je s t wy­
pracowana w ostatnim  czasie przez fizjolo­
giczną szkołę akademicką Sztern‘a metoda 
leczenia subokcypytalną punkcją.

P r^y różnych chorobach systemu nerwowe­
go dożylne wprowadzanie środków leczniczych 
w bardzo małej mierze wpływa na centra ner 
wowe z powodu istnienia t. zw. bariery  mię­
dzy układem krwionośnym i nerwowym, nie 
pozwalającym na przenikanie różnych ciał z 
pierwszego układu w drugi. Stwierdzenie 
istnienia tej bariery  jest wielką zasługą aka­
demika fj,tem‘a. Subokcypytalna punkcja po­
zwala na ominięcie krwionośnego systemu i 
wprowadzenie środków leczniczych za pomocą 
zastrzyku w bezpośrednie sąsiedztwo nerwo-fw-ych centrów. Metoda ta  pozwala na w pro­

wadzenie bardzo małych ilości środków leca:- 
niczych, a co najważniejsze działanie tych 
środków jest niezwykle szybkie. Metoda jest 
przy tym  bardzo łatw a i prosta, a dla chorych 
mniej przykra niż dożylny zastrzyk.

Szczególnie wspaniałe rezu ltaty  osiągnięto  
przy leczeniu tą  metodą szoku nerwowego. 
Z  uwagi na to, metoda ta  znalazła tak sze­
rokie zastosowanie na froncie w (jstatnim ro­
ku wojny i uratow ała życie setkom żołnierzy. 
W zastosowaniu do chorób psychicznych, jak 
encefalit, epilepsja i schyzofrenia metoda ta  
daje również wspaniałe wyniki.

Bardzo dobre rezultaty  dało także subokcy- 
pytalne wprowadzenie witam in B, przy róż­
nych dystrofiach.

W chwili obecnej,, katedry  fizjologii Aka­
demii TNauk ZSRR, jak  też I I  Medycznego 
Insty tu tu  w Moskwie zajęte są badaniem 
wpływu różnych środków leczniczych, jtjko- 
też różnych hormonów i witamin, wprowadzać 
nych do organizmu przy pomocy omówionej 
metody.

A f e r a  ł a p o w . n i c z a
WARSZAWA (Polpress). W Urzędzie dla 

zwalczania lichwy i spekulacji wojennej wy­
kryto aferę łapowniczą, popełnioną przez 
trzech kontrolerów: W ładysława Krotkow-
skiego, Tadeusza Tkaczyka i Tadeusza Igna- 
czaka. Dokonali oni rew izji w  pryw atnej

wytwórni mydła 1 wymusili n a  właścicielu 
łapówkę w wysokości 15.000 zł.

Władze przystępując do energicznego i 
bezwzględnego zwalczania łapownictwa — 
bakcyla zagrażającego zdrowiu naszego or­
ganizmu społecznego, nie omieszkają po trak­
tować spraw y z należytą surowością.

o r a .  f i l i  w alccfi żniwnef
M łodzież polska ciągnie na Śląsk do żniw. 

Rozpoczęta tam 8 lipca akcja żniwna rozwi- 
ja się dalej.

Chwilowe trudności aprowizacyjne w po-, 
czątkowym okresie zostały pokonane.

Już w ysłano do L ignicy 9 ton żywności, 
zawierającej słoninę, konsefw y i cukier.

Słow em  —  m łodzież biorąca udział w ak­
cji ma całkowicie' zapew nione utrzyipanie i 
dostateczne warunki mieszkaniowe.

D elegaci wszystkich organizacji m łodzie­
żowych, w ysłani do L ign icy d la kierowania 
na Dolnym  Śląsku akcją żniwną, poza op ie­
ką nad rtiłodymi żniwiarzam i, organizują dla 
nich św ietlice, pogadanki i inne rozrywki kul 
turalno - oświatowe, któreby w ypełn iły  czas 
w olny od pracy przy żniwach.

A pelujem y jeszcze raz gorąco do całej 
m łodzieży polsk iej, ab y , jak najspieszniej 
zdążała do żniw na D olny  Śląsk.

N aszym  obowiązkiem  jest n ie  dopuścić do 
zmarnowania chociażby jednego metra zbo-

Szabrownicy kultury grasujq w Gdańsku
GDAŃSK. Burza wojenna przeszła przez 

Gdąńsk w sposób bezlitosny, obracając go w 
jedną olbrzymią ruinę.

Jednakże na szczątkach ścian, na pozostar 
łych gdzieniegdzie piecach kaflowych, w 
resztkach poszarpanych mieszkalnych wnętrz 
pozostały bezcennej wartości ozdoby, arty sty ­
czne rzeźby, malowidła itp. Zdawałoby się, 
że bezpośrednio po działaniach wojennych w ła­
ściwe urzędy wipne były natychm iast wysłać 
swych ludzi, którzy w sposób fachowy przy­
stąp ią do wydobycia z gruzów resztek a r ty ­
stycznych pam iątek Gdańska.

Tymczasem — przechodząc ulicami zburzo­
nego m iaśta słyszy się bez przerwy stuk m łot­
ków, widzi się dziesiątki ludzi, pracujących 
w pocie czoła ńad wydobywaniem z gruzów 
artystycznych przedmiotów. Niewtajemniczo­
ny przechodzień sądzi, że widzi przed sobą

pracowników państwowych, spełniających 
szczytne zadania. N iestety  —  e spore za­
stępy „artystów ", to  jeszcze /eden rodzaj 
t. zw. popularnie szabrowników. P racu ją  oni 
na w łasną rękę, ogałacąjąc Gdańsk z resztek 
jego artystycznych wartości, ażeby w n a j­
krótszym czasie sprzedać je  w ręce osób pry­
watnych.

Hande] ozdobami i pam iątkam i, niekiedy 
bezdennej wartości historycznej kwitnie ną 
ulicach Gdańska. Ludzie sprzedają, ludzie 
kupują, a często robią to nie fachowcy, więc 
więcej niszczą,, niż zdobywają.

Właściwe czynniki w inny jak  najszybciej 
zająć się tym  zagadnieniem. Miejsca, gdzie 
się zachowało cośkolwiek godnego uwagi z 
historycznego punktu widzenia, należy jak  
najszybciej ogrodzić, a  na szabrowników i na 
kupujących nałożyć najsurowsze kary.

ża. M łodzież robotnicza i chłopska przez ży­
wy udział w akcji żniwnej zapewni chleb ca­
łem u narodow i polskiem u.

W szystkie Kom itety W ojew ódzkie Organi­
zacji M łodzieży TLTR służą inform acjam i i 
udzihlają pom ocy ochotnikom , pragnącym  
wziąć udział w żniwach na D olnym  Śląsku.

Dom Kuifnsy lobotn idzei  
w Warszawie

Rada Związków Zawodowych w W arszawie 
postanow iła zbudować Dom Kultury Robot­
niczej, obejm ujący teatr, bibliotekę, czytel­
nię itp .. Projekt przew iduje w zniesienie n o­
w oczesnego gmachu, estetycznie urządzonego, 
który byłby  m iejscem  kulturalnej i godziwej 
rozrywki dla* najszerszych mas robotniczych.

Rada Związków nie posiadając odpow ied­
nich funduszów  na ten cel, zwraca się do ca­
łego  św iata robotniczego z prośbą o składa­
nie ofiar w gotówce i naturze (m eble, obra­
zy, k ilim y itp .) .

W szelkie ofiary przyjm uje Rada Związ­
ków, W arszawa, ul. Targowa 15.

1 / 
R ejesfrrca  cz łon k ów / P, &. L

W dniu 28 lipca obradowała w Łodzi grupa 
oficerów PAL^(Czerwona Brygada im. Stani­
sława Dubois, Organizacja W ojskowa Pol­
skich Socjalistów ), która postanowiła prze­
prowadzić rejestrację żołnierzy, podoficerów  
i oficerów. W tym celu została powołana Ko­
misja Likwidacyjna PAL, której terenem dzia 
łania jest w ojew ództw o łódzkie.

Rejestracja ma na celu zebranie materiałów  
historycznych, weryfikację odznaczeń i stop­
ni w ojskowych, oraz organizację opieki nad 
rodzinami. Komisja Likwidacyjna urzęduje W 
WKR, Łódź. ul. Cegielniana 45.

Komisja Likwidacyjna PAL.

ia
WZMOŻONE PRACE W DZIALE 

INSTALACYJNYM
Nawodnienie sieci wodociągowej przyczy­

niło się do znacznego ożywienia robót insta­
lacyjnych w W arszawie lewobrzeżnej. Wydział 
Urządzeń Cieplnych i Zdrowotnych SPB pro­
wadzi w obecnej chwili na terenie W arszawy 
129 robót, zleconych przez BOS, przy udziale 
około 1.000 robotników. Brak narzędzi i rfci- 
teriałów dla urządzeń wodnych i kanaliza­
cyjnych bardzo u trudn ia pracę.

OSTATECZNE OCZYSZCZENIU TRAS 
KOM UNIKACYJNYCH

Wkrótce m ają być ostatecznie oczyszczone 
z gruzów jezdnie i chodniki na głównych uli­
cach W arszawy, .mianowicie: Al. Marsz. S ta­
lina, Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, 
Marszałkowska, Al. Jerozolimskie i Grójecka. 
Uprzątnięcie gruzów z chodników umożliwi 
rozpoczęcie remontu urządzeń wodnych i ka­
nalizacyjnych podziemnych, oraz ułatw i ruch 
kołowy i pieszy na głównych trasach  komu­
nikacyjnych.

0
W okresie od dnia 8 do 15 lipca r. b. Wy­

dział-Drogowy' SBP wykonał na obszarze m. 
W arszawy szereg prac, związanych z naprawą 
jezislni na trasie  trolleybusów. Wyremonto­
wano około 6.000 m. kw. jezdni.

«

W okresie od dnia 9 do 14 lipca r. b. wy­
wieziono gruzu z ulic około 40.000 m sześć., 
rozebrano domów 53.500 m 'sześć., zburzono 
sposobem minerskim dwa budynki, naprawio­
no 6 wagonów tram wajowych, wysortowrno 
żelaza i łamu żelaznego 2.230 tęn, zasypano 
rowów strzeleckich 455 m sześć.

Z życia  Pariii
W ADOW ICE.

W dniu 24 czerwca br. w Sali Czytelni 
M ieszczańskiej w W adowicach, odbyłą się 
zgrom adzenie P P S, w któęym w zięło udział 
150 ludzi, z m iejscow ym  starostą tow. Bor­
kiem na czele. Po referacie program owym  
tow. C zem ikow sklego, zgromadzeni tidali się 
na odbyw ający się na rrnku (tviec m anifesta­
cyjny. z okazji utworzenia Rządu Jedności 
Narodowej. Na wiecu przem awiali kolejno  
burmistrz miasta, przedstawiciel PPR . przed­
stawiciel W ojska P olskiego i tow. Ćzernikow- 
ski z ram ienia P PS. —  W iec zakończono od­
śpiewaniem  Hymnu Państw owego. Po wiecu  
odbył się dalszy ciąg zgromadzenia, na któ­
rym toczyła sie ożywiona dyskusja.

Kom itet wadowicki p rz /stąp ił do pracy  
bardzo niedawno i m im o ciężkich w^aninków 
organizacyjnych, osiągnął w krótkim czasie 
szereg pozytywnych rezultatów.

D o przyjścia now ego starosty town Borka, 
stosunki na terenie powiatu w adowickiego  
przedstawiały się opłakanie. Poprzedni urzęd 
liicy dopuszczali się licznych nadużyć zarów­
no w dziedzinie finansow ej, jak i administra­
cyjnej, ,

KRAKÓW.
D nia 17 lipca br. w  sali posiedzieć M iej­

skiej Rady Narodowej, z inicjatyw y tow. 
Stanka odbyło się zeljranie na którym została  
założona organizacja zakładowa P P S , sku­
piająca pracowników Zarządu M iejskiego, a 
zwłaszcza tych. którzy pracują w gmachu  
ratusza. —  Zebranie zagaił tow. Stanek, .po­
w ołując do prezydium tow arzyszy: Stanisła­
wa Lisa na przewodniczącego. Czesława l)y -  
lowicza na sekretarza oraz O. N iedziałkow ­
skiego i F. Trzewiczka. N astępnie w im ieniu  
WKR PPS zabrał g łos tow. Edward C zem i- 
kowski. W  dalszym ciągu zebrania om ów iono  
sprawy organizacyjne i wybrano K om itet 
P P S, do którego weszli towarzysze: Lis, jako  
przewodniczący, • Stanek —  w iceprzew odni­
czący. J. Findysz —  sekretarz. M. Stanisz —  
zastępca sekretarza. J. Salaw a —  skarbnik  
oraz jako członkow ie: C. Dvlow;icz, W . Duka 
ła, V.  Trzewiczek i K. Turecki.

PPS I O. M. TUR w RYPTNTE BIERZE  
U DZIA Ł W ŻNIW ACH.

Stosow nie do postanowień, pow ziętych na 
posiedzeniu K om isji Porozumiewawczej Mię­
dzypartyjnej P PS oraz O. M. T U R , bierze 
czynny udział w  akcji żniwnej. 3 towarzyszy  
z P P S oraz 2 towarzyszy z O. M. TUR-u mi a 
r.owano Gm innymi Przewodniczącym i Akcji 
Żniwnej. Praca w toku. P ozostałym i 10 gm i­
nami zajęło się PPR  i S tr- Ludowe.

ZEBRANIE O. M. TUR-u W RYPTNTE '
W  ostatnich dniach odbvło się walne ze­

branie Kom itetu ^Tieiskiego. Punktem kulm i­
nacyjnym  zebrania b v ł b. cb 'k ’wv referat o 
..Zadaniach i celach O. M. T U R -u“ , w ygło­
szony przez przewodniczącą Kom itetu W oj. 
dr. Kucińską. Poza tym tow. prezeska udzie­
liła  szereg cennych wskazówTek organizacyj­
nych.
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